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na Poznan^ 19 grudnia. W miarę jak cieplejszy 
„ wiatr polityczny po obszarach berłu autryackiemu 
au podległych wiać zaczyna, pękają powoli lody krępu- 
ierjące od lat 10 dziennikarstwo austryackie, a żywy 

i kryształowy nurt co pod niemi wciąż' płynął lubo
-oku przechodnia niewidzialny, zaczyna światło dzienne 
, oglądać.
lin, Przytaczaliśmy wczoraj słowa lwowskiego Prze-
Jgl^Bu Powszechnego o donośności przesilenia

^wiedeńskiego dla Galicyi. Otóż i Czas krakowski 
Zy,¡przemówił, a przemówił w sposób od którego, cięż- 
zkikiój ulegając konieczności, był już niemal odwykł 
pl od lat wielu. Ostatni jego artykuł wstępny tak jest 
• ’¡znaczący i wymowny zarazem, że streszczać go za­

ledwie można. Podajem więc raczej główne z niego
W,ustępy. Czas pisze:)
»ej „W obec trwającego w Wiedniu przesilenia mi- 
M msteiyalaego, w obec szczególnićj krążących pogło- 
tjijjlosfck o nowym kierunku rządu wmonaichii, prze- 
tpJfwać milczenie jest obowiązkiem każdego dziennika 
“krajowego. Jeżeli je często zachowuje.’, nie pochodzi 

oaeto wcale z braku sympatyi dla usiłowań, gdzie się 
„„dine objawiają, dążących do wywalczenia lub rozwi- 
iiykięcia autonomii narodowśj. Przyczyną tego milcze- 

ieSt Pr«konanie, że kraj Dasz jest częścią tylko
,t„,Jaskiego kraju, że przeto nie może przemawiać w 
T»lP*ę praw narodowości tak bezwzględnie, jak to czy- 
gr.flią naprzykład Węgry, stanowiące całość narodu; 

¡'«rzyczyną jest także po części nieszczęśliwe jego po­
wożenie obecne, które sprawia, że niema własnych, 
iznanych krajowych organów. Lecz w chwili, gdy się 
i nowy systemat rozchodzi w którym narodowość 
łasza uwzględniona być winna, każda jój cząstka 
ta równe jak całość prawo bronienia swój autono­
mii; a ktokolwiek głos podnieść może, winien go 
lodnosić śmiało, otwarcie i szczerze w imieniu kraju 
w obronie praw ićj narodowości, które każdćj cząstce

łownie jak całości przysługują.
50‘J !s 1 o czego kraj nasz dziś żąda, nie jest nowem, 
majjfst sprawił diiwćm bo opairzućm, a tak dalece jednem 
bitt że nawet traktaty, które inne prawa na­
rodowości gwałciły, żądania te jego jako nietykalne

-o, „Raz więc jeszcze powtórzyć wolno, że to czego 
kw- raj nasz żąda, nie jest nowem, jest sprawiedliwćm,

'patrzućm, jedynćm.
-41 »Żąda Galicya autonomii narodowej. Nie chce 
lUjisleżeć do owćj jedności niemieckićj na ogólnćj kon- 
»rtti-UC-V-* Opart^ > 0 jakićj zbyt wiele mówią dzien- 

in wiedeńskie, aby ją milczeniem pokryć się go- 
mo. Węgry mają z mój być wyjęte. Czemu nie

^.Mlicya? Kraj nasz ma równe do tego wyjątku pra- 
*ta- Nie należy do rzeszy niemieckićj. Ma odrębną
- ¡«rodowość, ma swój język, swoje zwyczaje, swój 
" Jarakter, swoje tradycje, słowem, jest częścią poi-
- kiego kraju. Chce, ażeby narodowość jego była sza-
- °waną, i poważaną, tak jak on każdą inną szanuje 
-- Poważa. Dla tego właśnie^, że szanuje narodowość 
' kffiiecką, nie chce, aby do jedności niemieckićj był 

127'-'a?vet Przez konstytucyąg wciągnięty. Nie ebee do
- należeć, aby nie był zmuszony, wszystkiemi si- 
-- #Bu starać się o jćj rozbicie, a takowym rozkłado-
- cz5’nn«Mei* musiałttby być reprezentacya gall- 

JjsKa w sejmie niemieckim, bopierwszćmi jedynćm
- 1 zadaniem byłoby wywalczyć i utrzymać autono-

narodową.
liii , »Żąda Galicya autonomii narodowćj. Nie mówi 

już 0 polskim w szjisle, w administra-
-'i / sądownictwie. Bo przecież niepodobna przypu-
- C| “by dłużćj miał trwać ów fałsz, który nie po-

a Uezyć się’ rziłd2ifl i sądzić Polakowi w tym
'ss'Sv U’ ja.ki mu dała Opatrzność, w jakim Kościół
- hcT?W S1? P?ta: CZy Wyrzeka S’e czaria» czy
- ¡by8 Chrześeianineml Niepodobna przypuścić, 
" 'J przeobrażenie państwa na podobnym fałszu opie-

| Sl? dłużćj mogło. Ale kraj nasz stawia sprawie- 
so,1(l żądanie, aby władza tak administracyjna jak 
88 z8°ia wszelka władza z krajowców była zło-
* ład * ckce teg° w^nie dla tego, że dice aby była
* ¡e ,za> .&by była silną; a silną być nie może, jeżeli
- | j et*2ie należycie poważaną. Chce więc kraj, aby 

Za miała te przymioty, które poważanie to je-
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dnają, które więc władza koniecznie mieć powinna, 
to jest, aby miała wspólne z rządzonemi pochodzenie, 
aby jednę z niemi tworzyła całość, aby znała i cha­
rakter mieszkańców i potrzeby kraju którym rządzi, 
słowem, aby była narodową. Wszelka władza obca 
wywołuje tylko opozycją, bo nie je3t na naturze 
rzeczy opartą. Sztuczna społeczność utrzymać się nie 
może.

„Żąda Galicya autonomii narodowćj: zatćra chce 
sejmu własnego, reprezentacyi krajowćj, to jest ta­
kiej, któraby według słów cesarskich była rzeczy­
wistą reprezentacyą interesów kraju. Chce więc sej­
mu, któryby z krajowych złożony był żywiołów, 
któryby przedstawiał mężów przez kraj wybranych, 
któryby sprawy krajowe załatwiał, o potrzebach i 
budżecie jego stanowił, a sejin taki musi być na­
rodowym, jeżeli ma być istotnym przedstawicielem 
wszystkich mieszkańców kraju. Chce więc sejmu, 
aby jak należy przeprowadzić organizacyą gmin i 
powiatów w duchu narodowym i otworzyć nareszcie 
pole, na którćm kraj wybory odpowiednio do celu 
uskuteczniaćby zdołał.

„Oto co śmiało powiedzieć można, żąda kraj nasz
i co mu się sprawiedliwie należy. Szczegóły odnoszą 
się do sejmu, do reprezentacyi krajowćj. Żąda on 
przedewszystkićm autonomii narodowćj. W jakiej for­
mie ona w Wiedniu reprezentowaną będzie, to inna 
kwestya, której nie przesądza. Nie przesądza również 
kwestyi konstytucjinćj dla monarchii', byle w-niej 
znalazł zapewniony własny samorząd czyli autonomią.

,,I niechaj nas nikt nie pomawia, aby śmy wolność 
lekceważyć mieli. Wolność jest najdroższym dla czło­
wieka skarbem. Polakowi tego powtarzać nie trzeba: 
zbyt wiele ma on w Łistoryi dowodów, jak dalece 
wolność cenił. Nie upatrujemy woinośei w samćj 
konstytucji, bo jest ona tylko jćj formą. Nie kła­
dziemy narodowości ani wyzćj, ani niżej jak wolność. 
Ale wiemy, że wolność jest wtedy tyiko prawdziwą, 
gdy się jćj używa na narodowćm polu. Wolność 
na innćj podstawie może być silą do wywalczenia 
narodowości, ale nigdy owym celem, za który życie 
poświęcić jest obowiązkiem prawego i miłującego 
kraj swój^obywatela.”

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać cesarsko austryackiemu pułkownikowi i dyry­
gentowi oddziału w ministerstwie wojny, Bchrott, or­
der orła czerwonego trzecićj klassy.

Berlin, 18 grudnia. Książę Rejent przyjmował 
wczoraj nowego ministra sprawiedliwości, pana Ber- 
nuth i konferował z tymże wraz z księciem Hohen­
zollern, ministrami Auerswald i baronem Schleinitz 
dosyć długo. Nominacją pana Bernutha ministrem 
przyjęto tu powszechnie z ukontentowaniem. Nowy 
minister zajmie niezawodnie wkrótce urzędowe swe 
mieszkanie, gdyż pan Simons już się z mego wypro­
wadza do najętego przez siebie pomieszkania przy 
ulicy Victoriastrasse. Easminister zamierza zimę 
przepędzić w Berlinie, jak mówią głównie dla pora­
towania wzroku, a na lato udać się nad Ren.

— Dzisiejszy Staats Anzeiger donosi,że w sta­
nie zdrowia N. Pana nie zaszła żadna zmiaua w o- 
statuich dwóch tygodniach. Wyrzuty na głowie za­
gojono, tak że dostojny pacyeut może teraz znowu 
codziennie używać świeżego powietrza. Przejażdżki 
te odbywa N. Pan w południowych godzinach w oko­
licach Poczdamu.

— Coraz więcćj wiarogodności nabiera tu pogło­
ska, że Francya wspólnie z Anglią zaproponuje ce­
sarzowi Franciszkowi Józrfowi, aby dobrowolnie u- 
stąpił Wenecyi za odpowiednićm wynagrodzeniem na 
rzecz zjednoczonych Włoch. Ostatniemi czasy uległa 
polityka francuska co do półwyspu apenińskiego zna­
cznej zmianie. Cesarz Napoleon nietylko kazał oświad­
czyć królowi Franciszkowi II, iż dłuższe bronienie 
warowni Gaety uważa za bezkorzystne i wezwał go, 
aby położył koniec dalszemu rozlewowi krwi ludz- 
kićj, ale nadto przesłał rozkaz flocie przed Gaetą 
stojącej, ażeby jeżeli po pewnym bliżćj oznaczonym 
przeciągu czasie forteca ta się nie podda, opuściła 
obecne swe stanowisko i pozostawiła flocie piemont-
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skićj wolne pole działania. Również stara się’ podo­
bno rząd francuski nakłonić papieża, ażeby oddał 
Wiktorowi Emanuelowi jeaeralny wikaryat nad pań­
stwem Kościelnćm i stolicą. Jeżeli powyższo zabiegi 
doprowadzą do pożądanego celu, natenczas być może 
że owe chmury wiszące nad Europą, a grożące na 
wiosnę ogólną burzą, spokojni; się rozejdą.

—- Nowych postów Danii i Hanoweru, pp. Q iade 
i barona Reitzenstem przejmował wczoraj książę Re­
jent w audyencyi prywatućj i odebrał z rąk ich w o- 
becności ministra barona Schleinitz pisma uwierzy­
telniające ich przy dworze tutejszym.

Chełmno, 15 grudnia. Pisemko iudowe które się 
ukazywało w dodatku do Nadwiślanina podtytu­
łem: Przyjaciel ludu, wychodzić będzie od N. 
Roku samodzielnie pod redakcyą księdza Rudolfa Ga- 
wrzyjelskiego. Nowy Przyjaciół ludu będzie wy- 
dawany raz w tydzień, w wielkim półarkuszu. Przed­
płata wynosi półtora złotego, czyli 7’/, sgr. kwar­
talnie. Zyczyćby gorąco należało, iżby ludowe to 
pisemko także w W. Ks. Poznańskiem, jak najszer­
sze znalazło rozpowszechnienie. Z ogłoszonego dru­
kiem prospektu wyjmujein ustęp w którym mieści się 
program niejako tego dzienniczka:

»Przyjaciel Dudu będzie się starał utrzymać, 
rozbudzić i podnieść wiarę katolicką w ludzie pol­
skim, wzmacniać jego moralność, prostować woią i» 
bogacić rozum. Wychodząc z tego przekonania, że 
bojeźń Buza jest początkiem mądrości, będzie się 
starał zrozumiałćm przypominaniem i wykładaniem 
nauk św. Kościoła naszego bojaźń tę w sercu ludu 
potęgować, a tćm sarnćm położyć fundameat da 
wszelńićj mądrości, do wszelkićj oświaty, wedle na­
pomnienia Zbawiciela, który resztę dać obiecał tym, 
którzy Królestwa Bożego i sprawiedliwości jegó naj­
przód szukają. Na takich oparłszy się podwalinach, 
zamierza Przyjaciel Ludu z całą gorliwością praco­
wać nad przy wiedzeniem ludu poLkiego do poczucia, 
zrozumienia, zamiłowania i obywatelskich powinności. 
W tym względzie potrzeba przedewszystkiem obzua- 
jomić lud z dziejową przeszłością narodu, potrzeba 
zatćm prowadzić go do rozmiłowania się w tradycyach 
narodowych i to w nim wzbudzić przekonanie, że 
zgoda pomiędzy wszystkiemi warstwami społeczeń­
stwa, zgoda między gminą a dworem, wszelkiego ist­
nienia podstawą.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 grudnia. Ku wielkićj uciesze War­

szawian otworzono wczoraj napowrót teatra, po 6 
tygodniowćj przerwie z powodu żałoby za cesarzową 
matkę. W wielkim teatrze przedstawiano wśród na­
tłoku publiczności ulubioną Halkę Moniuszki.

— Nowonabywca Kroniki, A. Niewiarowski, 
przestaj a wydawać swoję Gwiazdkę, żeby inódz 
całe swoje s.ły zwrócić od Nowego Roku do naby­
te ,o przez siebie dziennika, który może tćż w isto­
cie się podniesie pod nowym kierunkiem; ostatniemi 
bowiem czasy spadła Kronika do stu kilkudzie­
sięciu prenumeratorów.

— Gazeta Codzienna w ten sposób zdaje 
sprawę o kolejach, jakie zamierzone Towarzystwo 
rolnicze w ziemiach ruskich przechodzić musialo: 
„Donosiliśmy już poprzednio, że obywatele połu­
dniowych guberni! powziąwszy myśl założeąia w 
Kijowie Towarzystwa rolniczego w guberaii ki- 
jowskićj, wołyńskiój i podolskiej , w miesiącu 
kwietniu roku bieżącego ułożyli projekt ustawy, 
który złożyli jenerał gubernatorowi, księciu Wasd- 
czykowi, celem wyjednania najwyższego dozwolenia. 
Projekt ten jenerał gubernator przesłał panu mini­
strowi dóbr państwa. Po rozpatrzeniu go, stosownie 
do wydanych najwyższych rozkazów, zostały poczy­
nione w nim niektóre zmiany, a mianowicie uznano 
za rzecz właściwszą iżby każda gubernia mogła, 
mieć swoje osobne dla siebie Towarzystwo rolnicze. 
W skutek tego złożony przez obywateli projekt 
ustawy Towarzystwa rolniczego w gubernii kijow­
skiej, wołyńskiój i podolskićj, przerobiony wyłącznie 
został dla gubernii kijowskiej; obywatelom zaś gu­
berni! wołyńskiój i podolskiej zostawiono w razie, 
jeżeli żądać tego będą, iżby starali się o zawiązauie
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Towarzystwa rolniczego w każdćj gubernii osobno 
na wzór kijowskiego, stosując się we wszystkićm do 
poprawionćj dlań ustawy.”

— Gazeta Warszawska pisze: „Możemy czy­
telnikom naszym podać nader pocieszającą nowinę, 
wyraźnie świadczącą za tóm, że nie wszystko u nas 
tak źle w gospodarstwie i przemyśle, ba, że nawet 
są rzeczy, o których za granicą nietylko z chlubą 
wspominają, ale które nawet do naśladowania przed­
stawiają. Nie tak zbyt dawno temu rozbudzono za 
granicą kwestyą torfu; jest ona bardzo ważną, a 
Challeton de Brughat (w dziele de la tourbe) słusz­
nie powiada, że dopiero wtenczas przemysł kraju 
zupełnie dobrze rozwinąć się może, gdy torf stano­
wiący jego bogactwo i mogący zastąpić kamienny 
węgiel, racyonalnie eksploatować się będzie. Kwe- 
stya ta już obecnie porusza wszystkie umysły i 
Francuzi jak Niemcy jakby o zakład piszą o torfie. 
Nietylko czasopisma, ale nawet osobne dzieła nader 
obszerne o torfie traktują. W jednćm z takich czy­
taliśmy obszerny opis postępowania z torfem na Li­
twie, a co rzadko, autor Niemiec to postępowanie 
nadzwyczajnie wychwala, polecając je swym rodakom 
jako godne naśladowania.”

— Wspominaliśmy obszernićj o posiedzeniach ko­
mitetu obywatelskiego, który obradował w listopa­
dzie w Żytomierzu nad statutem przyszłego Towa­
rzystwa kredytowego dla ziem ruskich. Otóż mamy 
przed sobą listy z Wołynia, z dawniejszej nieco 
daty, bo przed samym zjazdem żytomierskiego ko­
mitetu pisane. Wystawiają one całą sprawę Tow. 
kredyt, w mnićj różowóm, a w każdym razie w nieco 
odmiennóm od dotychczasowego świetle. Streszczamy 
z tych listów to co ogólniejszy przedstawiać może 
interes a bez niedyskrecyi da się na^ teraz roz­
głaszać:

„Inicyatywa pomysłUiZałożenia Towarzystwa kre­
dytowego dla ziem ruskich wyszła od rządu; on to 
szlachcie rzecz zaproponował, żeby jakoś powszech­
nemu brakowi kredytu zaradzić; skarb bowiem pie­
niędzy już na dobra ruchome nie pożycza, a za pie­
niądze oddawane do banku dwa tylko od sta płaci. 
Nie ma potrzeby mówić jak ważną, jak potrzebną 
jest ta instytucya przy sgitującćj się zwłaszcza re­
formie włościańskiój i przy upadających widocznie 
papierach rządowych (dzisiaj za zmianę rubla papie­
rowego płacimy 15 groszy polskich!). Szlachta naEza 
rozumie to bardzo dodrze, ale nie wie jak ma do 
rzeczy przystąpić, i nie ufa. Stąd na powiatowych 
zjazdach obywatelskich, nic prawie jeszcze nie po­
stanowiono. Wielu obawia się, aby rząd nie wyma­
gał od Towarzystwa wypłaty listami kredytowemi 
tego, co ma na dobrach obywatelskich, zastawionych 
w swym banku, i aby ich nieodprzedał bankowi za­
granicznemu, w takim bowiem razie kraj nasz od 
razu o bankructwo byłby przyprawiony. Inni znowu 
twierdzą, że przed uregulowaniem stosunków wło­
ściańskich, nie ma co i myśleć o Towarzystwie kre- 
dytowóm. Inni wreszcie, logicznie bardzo, domagają 
się wprzódy ustanowienia hipoteki.

„Drugą bieżącą kwestyą jest u nas zezwolenie 
rządu na wykład języka polskiego po szkołach, o 
co szlachta nasza natarczywie każdych prawie wy­
borów cesarza prosiła, zawsze daremnie. Aż naresz­
cie w tym roku, niby proprio rnotu, łaski tćj nam 
wspaniałomyślnie udzielono. W przeszłym miesiącu, 
w uniwersytecie kijowskim kandydaci na nauczycieli 
polskiego języka zdawali egzamen. Egzaminatorami 
byli profesorowie uniwersytetu, Rosyanie. Między 
kandydatami najgodniejsi są wzmianki: Aleksander 
Groza i Leonard Sowiński, obadwaj do Żytomierza. 
Sowiński, jakkolwiek przez moszrodziejów niecier- 
piany, pomimo rozlicznych intryg a nawet denun- 
cyacyi, otrzymał pierwszeństwo na zasadzie lepszego 
egzaminu. Co do języka polskiego u nas, chciejcie 
być zapewnienie, że szlachta nasza, pomimo_zakazu 
języka ojczystego po szkołach, nie tylko, że go nie 
zapomniała, ale, że po rosyjsku mało kto dobrze 
rozmówić się potrafi; że są nawet tacy, co języka 
tego wcale nie umieją, zwłaszcza tćż kobiety: że 
gdyby uczciwy człowiek spotkał Polaków po rosyj­
sku z sobą mówiących, toby się pewno od nieb, jako 
od zdrajców, odwrócił z oburzeniem i wzgardą; że 
jeżeli magnaci dawnićj po francusku dzieci swoje 
wychowywali, to dziś za to tem szczerzćj do pielęg­
nowania narodowości garnąć się zaczynają. Jest 
zresztą szlachta i szlachta: są po wsiach Biadający 
tak zwani jednodworcy, zupełnie już schłopiali, któ­
rzy po małorusku mówią: tćj mowy zresztą wszyscy 
w stosunkach z włościanami używać musimy. Całe 
wszelako jakośkolwiek wykształcone towarzystwo 
między sobą nie inaczej jak tylko po polsku mówi, 
już się i francuszczyzny po trosze wstydząc.

„Wydawnictwo żytomierskie także na parę słó­
wek zasługuje. Przepłoszone przez rząd, zmuszone 
do likwidacyi za nieprawne niby zawiązanie spółki 
wt akcyach, nosi dziś firmę Hussarowskiego i czyn­

ności swoje dalój prowadzi, sta wszy się przedsię­
biorstwem czysto prywatnóm, zawsze jednak obywa­
telskim. Ze wszystkich dzieł jakie dotąd wyszły, 
Jan III Szajnochy na szczególną wzmiankę zasłu­
guje. Niewiastapolska, Zygmunta Kaczkowskiego 
pewnie także publiczności nie zawiedzie.”

Warszawa, 15 grudnia. Przywieziono temi dniami 
z nad granicy pruskiój do cytadelli tutejszój, mło­
dego i uzdolnionego urzędnika bancelaryi warszaw­
skiego konsystorza ewangielickiego, niejakiego pana 
Denla. Denel jest rodem z W. Ks. Poznańskiego, 
ale przeniósł się zupełnie przed kilku laty do War­
szawy, gdzie urzędował, jak się rzekło, w kancela- 
ryi ewangielickiego konsystorza. Zdaje się, że Denel 
uchodzi w .oczach policyi warszawskićj za skompro­
mitowanego przy wiadomych demonstracjach za os­
tatniego pobytu cesarza; przypisywała mu podobno 
polieya mianowicie autorstwo , rozpowszechnionćj 
podówczas piosnki ludowój: „Trzy Marysie, zjechały 
się.” Bądź co bądź, schronił się Denel w Poznań­
skie i przebywał u braci swoich w W. Ks. Poznań- 
skiem, trzymających dzierżawę w powiecie ostrzo- 
szowskim czy odolanowskim, tuż, nad granicą Kró­
lestwa w okolicy Grabowa. Otóż temi czasy naczel­
nik polsko rosyjskićj komory granicznój drugiego 
rzędu, w zażyłych zostający z dawna stosunkach z 
Denelami, zaprosił młodych Denelów do siebie na 
prtferansa.^Warszawski Denel niedowierzając zapro- 
sinom, nie pojechał z braćmi; kiedy jednak późno 
w noc nie wracali, udał się po nich do owego na­
czelnika komory. Skoro tylko przecież przebył gra­
nicę, aresztowali go wysłańcy policyi warszawskićj i 
do tutejszśj cytadelli odstawili.

— Wczoraj odbyło się wśród natłoku publiczno­
ści i z wielkiein bardzo powodzeniem przedstawienie 
teatru amatorskiego w sali Towarzystwa Dobroczyn­
ności. Dochód przeznaczony był na czele dobroczyn­
ne. Odegrano umyślnie na ten cel ułożony Quodlibet 
sceniczny pod tytułem: Nowy Teatr.

3AUSTRYA.
Kraków, 16 grudnia. Czas ogłasza, że ze wzglę­

du na rosnącą wagę i rozmiar tak polityki zagra- 
nieznćj jak spraw krajowych, postanowiła redakeya 
znacznie powiększyć format swego dziennika, od 
Nowego Boku poczynając. Cena prenumeraty pozo­
stanie, mimo to, niezmienioną. Czas zresztą i w 
dzisiejszym wstępnym swoim artykule zaprząta się 
oczekiwaniami i żądaniami Galicyi, w obec nowego 
obrotu rzeczy w państwie austryackićm. Nie chce 
on wierzyć, by język polski nie miał stać się urzę­
dowym dla Galicyi językiem. „Wier3jć temu Die 
cbceiny,” powiada, „widząc jak rozległe uznanie 
znajdują inne narodowości w monarchii. Ot, nieszu- 
kając daleko, Chorwacya uzyskała swoję autonomią 
i narodową kancelaryą, jak o tern przekonywa pismo 
odręczne NPana do barona Sokczewicza wystósowane 
w skutek wysłania deputacyi do Wiednia, a któreś- 
my wczoraj w dzienniku naszym ogłosili. Miałażby 
narodowość polska nie zasługiwać i na takie nawet 
uznanie jakKchorwacka? miałżeby język polski mnićj 
być wyrobionym, iżby urzędowym być nie mógł, on 
co był językiem dziewięciowiekowego państwa? Mia­
łażby wreszcie Galicya, którój prawa narodowości 
traktatami nawet są zastrzeżone, sama jedną od wy­
miaru sprawiedliwości być wykluczoną?...”

Lwów, 14 grudnia. Wczorajszy Przegląd Po­
wszechny rozszerza się zaowo we wstępnym swoim 
przeglądzie politycznym nad świeżem przesileniem 
ministeryainćin w Wiedniu i skutkami jego dla Ga­
licyi. Powiada on w końcu swego wywodu:

„Z tego wszystkiego ten arcymoralny sens wypły­
wa, że objawy słusznych życzeń ludności zgodnych 
z duchem dyplomu z d. 20 października, przestaną 
już nadal nazywać się groźnemi demonstracyami, 
burzeniem pokoju i bespieczeństwa publicznego. Tak 
więc wniosek po wniosku, stanęliśmy u mety na­
szych skromnych życzeń, i zapisujemy niepłonną 
nadzieję, że odpowiadające cesarskiemu dyplomowi 
objawy budzącego się życia narodowego przestaną 
obrażać władze krajowe.”

O panu Gołuchowskim zaś takiej robi uwagi:
„Zaiste wiele, bardzo wiele nadziei kraju przy­

wiązywanych do nominacyi hr. Gołuchowskiego na 
ministra spraw wewnętrznych, a późnićj na minktra 
stanu, nie ziściło się.

„Zawód ten jednak łatwo wytłómaczyć caeteris 
omittendis, krótkim przeciągiem czasu, w jakim pia­
stował tak wysoki urząd. Obok czego podnosimy 
połączenie wschodnićj i zachodnićj Galicji w jedno 
ciało prowincyonalne jako fakt, który historya na­
sza nie omieszka policzyć na karb zasług hr. Gołu­
chowskiego.”

Jeśli widoczne przebudzenie się publicystyki kra- 
jowćj w kwestyi naczelnych postulatów narodowych, 
raduje i pociesza, smucą natomiast swary, podejrze- 
rzenia i zawiści wzajemne wewnątrz dziennikarstwa

lwówskiego, mianowicie ślepa zaciętość, z jaką ist­
niejące dziś u nas dzienniki na niebawem pojawić 
się mający nowy organ dziennikarstwa narodowego 
nastają. Organ ten nie będzie nosił nazwy Trybuna 
ale raczćj swojską nazwę: Głos. Fałszem jest, aby 
to miał być wyłączny organ arystokratycznego 
stronnictwa, natomiast prawdą, że około redakcyi 
nowego dziennika skupili się różni obywatele i lite­
raci spokojniejszego widzenia rzeczy, niźli ono w
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P'Dzienniku Literackim przebija. Kto zresztą nie

zna bliżćj gry naszych koteryi i różnych osobistych je
sympatyi i antypatyi, zaledwie zrozumieć zdoła po- 
wód i naturę tych gorszących swarów i oczerniać.

Nie bardzo pocieszne robią także wrażenie po-j 
dobne zajadłe polemiki, jak która się w Przeglą­
dzie Powszechnym pomiędzy dwoma odcieniami 
naszych Rusinów, reprezentowanemi z jednćj strony 
przez pana Platona Kosteckiego, którego do prawych 
to jest polskich liczą Rusinów, z drugićj strony! 
przez pana Bohdana Dziedzickiego, uchodzącego za
Święto Jurcę, to jest za Rusina ku Moskwie się! z (
nachylającego, chociaż się on tego wręcz wypiera

— Leander Pawlikowski, niegdyś więzień polity. 
czny i męczennik narodowćj sprawy, umarł w pO' 
czątku b. m. w wiosce swojćj Majdanie, w obwodzie!^ 
żółkiewskim.

Wiedeń, 16 grudaia. Prymas Węgier, kardynał 
Scitowski, przedwczoraj przybył do Wiednia z Ostrzy, 
homia; w Wiedniu natychmiast po przybyciu miał 
długą rozmowę z kanclerzem nadwornym baronem 
Vay, poczćm miał posłuchanie u cesarza. Jutro wraca 
do Ostrzyhomia. Prymas dnia 11 b. m. instalowanym 
był na żupana, urząd świecki przywiązany do pry. 
matu. Przy tćj sposobności miał on długą mowę, 
w której oświadczył się za prawami z r. 1848. Mó­
wił dalej o zaprowadzeniu w umysłach zgody między W11 
obowiązkami względem króla a obowiązkami wzglę- )zn 
dem ojczyzny, wykazując, że jedne od drugich wcale 
nie są różne. Przechodząc do dyplomu cesarskiego Prz 
z dnia 20 października dowodził, iż dyplom ten przy. 
wrócił dawną konstytucyą krajowi, a przeto niepo- 
winno wzniecać obawy odwołanie się do praw z r 
1848, albowiem naród węgierski nie zna innych prał 
prócz tych jakie sejmy uchwaliły, a król potwierdził 
Powrót do praw węgierskich i do sankcyi pragma- Pra 
tycznej pociąga za sobą uznanie prawnego następstw; 
tronu, złożenie przysięgi królewskićj i akt korona 
cyjny. Zniknąć przeto powinna wszelka obawa, a 
do zebrania się sejmu. Tymczasem obowiązkom jes 
narodu trzymać się na stanowisku konstytucyjnćm 
przeprowadzić samorząd krajowy we wszystkich ga 
łęziach służby publicznćj. Prawa z r. 1848 obalił 
przedział między różnemi stanami w Węgrzech, 
przeto znikła obawa niezadowolenia pewnych kia 
społeczeństwa 5 jedność praw i interesów wiąże z so 
bą wszystkie stany, a wspólna obrona ojczyzny i koa 
stytucyi jest zarazem obroną praw i interesów każde 
go z osobna mieszkańca kraju. Następnie przeszed 
prymas do spraw komitatowych i mówił o przywri 
ceniu dawnych władz konstytucyjnych w komitacie 
Skutkiem tego powołano żyjących jeszcze urzędników 
z r. 1848 do objęcia urzędów swoich.

Wieczorem załoga miasta dała prymasowi seri 
nadę i grała przy tem marsz Rakoczego. Tój jedni 
jeszcze nocy przyszło między wojskiem a ludem 
zajść z powodu okrzyków na cześć Koszuta i Gai 
baldego, i tylko wielce popularny były deputować 
Besze, wdawszy się w to, zapobiegł rozlewowi kr«

Konferencye ostrzybomskie na które Węgry a 
kają od dwóch miesięcy, wypadki już prześcignęl 
odkąd wszystkie komitaty i cały kraj oświadczają 
za prawną podstawą z r. 1848. Lista członków to f 
ferencyi ostrzyhomskićj ułożona,’ zawiera wszys» 
odcienia polityczne od starokonserwatystów do raf •- 
kałów, szlachtę, mieszczan, kupców i rzemieślnik 
prałatów katolickich, protestanckich, biskupów i" 
dów. Powołano ministrów z marca 1848, którzy 
są na wygnaniu. Dawny minister sprawiedli«c 
przy wódzca stronnictwa umiarkowano liberalnego W 
nie przybędzie, zaś solidarnie z nim związany 1 
minister wyznań Eótvó3 ma jedynie zażądać niej’ 
cznego przywrócenia prawa wyborczego z r. 15 
jako dotąd obowiązującego, które jedynie sejm’’» 
gierski prawnie może odmienić. _

— Korespondent wiedeński pisze do Czasu: y11 
silenie ministeryalne do końca trafić nie może- 
Schmerling chce, jak twierdzą, zmiany prawie 
kowitćj pod względem osób a stanowczćj pod *z* 
dem systemu. Toczą się więc narady tak z y# 
mi, jak i z znakomitszymi ludźmi innych krajów 
ronnych należącymi do stronnictwa liberalno-k°e 
tucyjnego- Hr. Gołuchowski broni podobnoj 
swego stanowiska w Galicyi. Lecz wyjąwszy ten i 
żadnego innego z tćj prowincyi w tych naradacB 
dowych niesłychać. Wszystkie inne prowincje 
tu swych reprezentantów otwartych lab tajei»11-. 

Galicya milczy i stoi na boku. Czy to jest źle»
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dobrze, sami najlepiej osadzicie. Ruch narodowy 
w innych prowincyach ma oprócz w Wiedniu, inne 
punkta oparcia w kraju. Czy tuk jest w Galicyi? 
Węgry występują coraz śmielój na czoło dawnego 
składu tego królestwa. Wola ogólna narodu jest za 
stanowiskiem i prawami 1848 r. Petycja wystoso­
wana z Pesztu do Kanclerza wymienia szczegółowo 
co Węgry pod r. 1848 rozumieją. Chcą unii perso- 
naloćj; i oświadczają że od tego nie odstąpią. De- 
putacya kroacko-słoweńska otrzymała od N. Pana 
przyzwolenie na OBobną kancelaryą w Wiedniu. Lecz 
jeżeli kancelarya węgierska upadnie, ruch ogólny po­
ciągnie Chorwacyą i Serbią do Węgier. Rumunie 
z Banatu chcą stanąć jako kraj rumuński z kapita­
nem na czele, ale w gruncie nie są przeciw połącze- 

^'|niu się z koroną węgierską. Bardzo być może, że 
mi prowincye naddunajskie Multany i Wołoszczyzna przy- 

;otowują się z pomocą zbrojną temu ruchowi. Wal- 
a między temi narodowościami, którćj się spodzie- 
a O. D. Post, jest już prawie niepodobna. Głos 

urzędowy z Wiednia, którego echem jest Donau 
Z tg, pokazuje sam drogę którćj się inne narodowo­
ści trzymać muszą, nazywając wszystkie marzeniem, 
a podnosząc nad nie, jednę tylko, jako rzeczywistość 
opartą na faktach i prawie, narodowość niemiecką. 
Artykuł dzisiejszy tego dziennika, znajdzie zapewne 
po prowincyach swe słuszne ocenienie. Ratunek Au« 
tryi leży w zaspokojeniu i łączeniu pod opieką wol- 
ych instytucyi rozmaitych narodowości. Posunięcie 
.iektórych naprzód, w kierunku ich odwiecznych dą- 
ności i sympatyi, byłoby jeszcze lepszćm. Lecz.na- 
iróżnol Myśl rządzących w innćj zamyka się sferze, 

lymijeźli o nićj z tego, co organa ministeryalne mówią, 
ądzić wolno.“

■ Dnia 10 bm. ban chorwacki fmp. bar. Sokcze- 
. ’3 wicz zagaił w Zagrzebiu konferencyą mową, w którćj 
, . iznajmił, iż JCMość przyjął w d. 2 bm. deputacyą 

¡horwacko-słoweńską i odpowiedział na przedłożone 
j przez nią proźby pod d. 5 bm. listem odręcznym do 

niego wystósowanym. List ten, rzekł, jest owym do­
wodem opieki ojcowskićj N. cesarza dlanarodu chor- 
wacko-słoweńskiego, który zawsze się odznaczał wier­
nością i walecznością. Bądźcie, mówił dalćj ban do 
zgromadzonych, przekonani, że N. Pan i król nasz 
pragnie, abyśmy im wcześniej tćm lepićj weszli na 
drogę konstytucyjną, tyle dia naszego narodu miłą 
i drogą, abyśmy na tćj trwałćj podstawie mogli dojść 
do rozwinięcia naszych sił narodowych.’ Dalej we­
zwał ban do wdzięczności wszystkich mieszkańców 
troistego królestwa i do kupienia się około tronu, 
który jest gruntem narodowego życia konstytucyjnego.

Po tych słowach odczytał ban następujący list 
odręczny:

„Kochany baronie Sokczewiczul
„W dodatku do Moich listów odręcznych wysto­

sowanych do Ciebie w dniu 20 października i 23 
listopada, spowodowany się być widzę postanowić, 
aby język krajowy chorwacko-słow eński zaprowadzony 
był również w namiestnictwie i tabuli bańskiej (sąd kra­
jowy) jako język biurowy i urzędowy, a to zarówno 
w służbie wewnętr2nćj jak i w stosunkach z innemi 
władzami politycznemi i sądowemi, a zarazem roz­
porządzam, aby nikomu nie było wzbromonćm za­
nosić podań i piośb do władz w każdym języku w 
kraju używanym i aby odpowiedzi w tym samym ję­
zyku udzielane były.

„Gdy następnie przed ustaleniem . stosunków 
Moich królestw Chorwacji i Słowenii do Mojego kró­
lestwa węgierskiego, które mają być poddane pod
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2524] Obwieszczenie.
W sprawie tyczącćj się konkursu 

kupieckiego nad majątkiem kupca S. J. 
Misch w Poznaniu otworzonego rozpo- 
Mnie się wyprzedaż sądowa towarów 
do massy konkursowej należących, w 
składzie się znajdujących od dnia dzi-

Poznań dnia 11 grudnia 1860.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dia spraw cywilnych.
Kommisaiz konkursu-
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Teatr miejski w Poznaniu. [2020]
W czwartek, 20 grudnia: Po dziesiąty raz: 

urpheus in der Hölle, wieika opera w 4 
Uktach przez Offenbacha.
. Przygotowuje się: a) Eine feste Burg 
‘St unser Hott, dramat w 5 aktach przez 
, Müller, b) Kiesolack und seine Nicli- 
te, wieika krotochwiia przez Weihraucha.

Jozel Keller.

Wysokićj Szlachcie i Szanownćj Pu­
bliczności miasta Szamotuł i okolicy 
donoszę niniejszćm, iż handel winny i

obrady i porozumienie się obu krajowych sejmów z 
zastrzeżeniem Mojćj decyzji i sankcji nic stanow­
czego zapaść nie może ze względu na naczelny kie­
runek administracyjny i polityczny tych krajów, zdiu- 
gićj zaś strony kwesty« obecnie traktowane wiążą 
się z dawniejszemu politycznemi urządzeniami i sto­
sunkami tych krajów, przeto departament chorwa- 
cko-słoweński istniejący w Mojćm ministeryum stanu, 
ma być z niego wyłączony i zamieniony na samoistną 
tymczasową dykasteryą nadworną, którćj prezydent 
ważniejsze sprawy tyczące się Moich królestw Chor- 
wacyi i Słowenii ma w Mojćj radzie ministrów przed­
kładać i reprezentować.

„Dykasterya ta nadworna oprócz spraw admini- 
stracyi politycznej załatwiać ma również sprawy ty­
czące się sądownictwa w Chorwacyi i Słowenii, albo 
czynności prawnych z tych krajów pochodzących, 
które di tąd załatwiane bywały w ministerstwie 
sprawiedliwości, jak nie mniej administracyjne przed­
mioty wyznań religijnych i oświecenia w granicach 
Mojego listu odręcznego z d. 20 października rb.

„Przedkładać Mi będziesz wnioski konferencyi bań- 
skićj co do przedwstępnćj organizacyi komitatów za 
pośrednictwem tćj tymczasowćj dykasteryi nadwor- 
nćj, jako tćż wnioski co do mianowania żupanów, 
z uwzględnieniem prawa dziedzicznych żupaństw, za­
chowanego również w Mojćm królestwie węgierskićm.

„Co do połączenia Moich królestw Chorwacyi, 
Słowenii i Dalmacyi, skłonny jestem przystać na ży­
czenie to do Mojej wiadomości doszłe, nakazując za­
rażam zarządzić co potrzeba, ażeby w celu zbadania 
dokładnego i zadawainiającego wszechstronnie ure­
gulowanie tćj kwestyi, zebrali się deputowani z Mo­
jego królestwa Dalmackiego, do traktowania takowćj 
z konferencją bańską.

„Wiedeń 5 grudnia i860. Franciszek Józef.“
Po odczytaniu tego listu odręcznego, zgroma­

dzenie głośnemi wiwatami podziękowanie swoje wy­
raziło. Następnie uchwalono adr.s podziękowania do 
JCM. Wiele głosów zabierano w tćj sprawie, lecz 
brak miejsca niedozwaka nam zdawać z nich sprawy.

Ostrzyhom, 18 grudnia. Dziś ©godzinie 10 z rana 
zagajono konferencyą ostrzyhomską: o godzinie 11 
przyjęto ustawę wyborczą z r. 1848.

FRANCYA.
Faryż, 15 grudnia. Broszura o cesarjzu Fran­

ciszku Józefie i Europie, którćj treść podaliśmy 
wczoraj, wyszła już dzisiaj na jaw i wiadomo po­
wszechnie, iż autorem jćj jest bankier Emil Pereire, 
który ma ogromne kapitały utopione w papierach au- 
stryackich. Użył on, jak się zdaje, pomocy mina 
Duveyrier, a pogłoskę jakoby cesarz przeczytał oył 
korektę i wskazawszy niektóre zmiany objawił zado- 
woluienie swoje z ogólną treścią dziełka, potwierdzają 
dzisiaj niemal wszystkie dzienniki. Okoliczność tę 
prawdopodobną czyni poniekąd sposób ogiędny, w jaki 
Patrie dzisiaj zaprzecza wieści, że pisemko to wy­
szło na świat z polecenia rządowego. Jakkolwiek 
broszura ta co do treści i co do formy ma pod nie­
jednym względem swoje niezaprzeczone zasługi, cho­
ciaż może wprawdzie Włochów zadowolnić w których 
interesie jest pisana, niepotrafi jeunak odpowiedzieć 
wymagaluościom najprostszćj słuszności i sprawiedli­
wości,, albowiem, jak już wspomnieliśmy, wyswobo­
dzenie narodowości ogranicza li tylko na Włochach, 
o niepodległości innych narodów, które równe mają 
prawa do nićj z Włochami, nic wiedzieć nie chce i 
w odpizsdamu Wenecyi upatruje alfę i omegę na­
dziei i życzeń opinii powszechnćj europejskićj.

korzenny wraz z oberżą przeszedł aa 
imię moje od piani L. Jerzykiewucz wdo­
wy, który polecam przy nadchodzących 
świętach, zaopatrzywszy go w rozmaite 
towary korzenne, w wszelkie gatunki 
wina, dobre araki, cygara etc.

Staraniem mojćm będzie powyższe to­
wary po jak najtańszych i najrzetelniej­
szych cenach sprzedawać.

Szamotuły d. 17 grudnia 1860 
[2496] Teofil Łiedke.

Łyżwy [2497]
we wszelkich rozmiarach, tak oprawio. 
ne jako i nieoprawione poleca handel 
żelaza, machin i narzędzi rólmczyoh

Oberfelta i Spółki.

Owoce prawdziwe paryzkie
i marcepany królewieckie
własnćj fabryki poleca cukiernia

Antoniego Pfitzncra,
ul. Wrocł. nr. 14 i Rynek nr. 6. 

[2518] [2444]

Winiarna Hanseca w Wrocławiu 
znajduje się obecnie przy Ohlauer Stras­
se nr. 9 naprzeciwko dawniejszego lo­
kalu. [2490]

Alkoholometry normalne
wykonane podiug przepisów prawnych, 
podzielone na *|* stopnia, opatrzone 
świadectwem komisyi wag 1 miar i ta­
belą, oraz wszelkie gatunki areometrów, 
cukromierzów, słodomierzów, manome­
trów, barometrów i termometrów po jak 
najtańszych cenach polecają 
[2519] bracia optycy

ul. Wilhelmowska nr. 9, 
naprzeciw hotelu Drezdeńskiego.

Zamówienia zamiejscowe wykonują 
się jak najstarannićj i jak najskorzej.

— Monitor ogłasza dzisiaj rozmaite zmiany 
w urządzeniach i osobach, które zaszły w minister­
stwie spraw wewnętrznych skutkiem nowej jego 
organizacyi i podziału na cztery wielkie dyrekcje, 
o czćm już przed kilku dniami wspominaliśmy. Mia­
nowano także óśmiu nowych prefektów.

— Z Tulonu donoszą, że okręt Fontenoy od­
płynął do Gaety, aby tamże zająć miejsce okrętu 
Alexandre. Zabrał on, jak ręczą, nowe instrukcye 
dla admirała le Barbier wywołane usilnćm nalega­
niem króla Wiktora Emanuela, jako tćż list własno­
ręczny cesarza, który radzi stanowczo królowi Fran­
ciszkowi, aby dalszćj daremnćj obrony zaprzestał. Pi­
szą wprawdzie dzienniki absolutyzmowi monarchiczno- 
arystokratj cznemu sprzyjające, że cesarz zostawił 
królowi Franciszkowi całkiem do woli i oświadczył 
nadto gabinetowi wiedeńskiemu, iż w żadnym razie 
floty swojćj z pod Gaety nie cofnie, ale jak mówili­
śmy już wczoraj, postępowanie takie nie miałoby ża- 
dnćj rozsądnćj podstawy. Jakoż z wiadomości niewąt­
pliwej że bombardowanie Gaety mające się przed­
wczoraj rozpocząć, wstrzymane zostało zawieszeniem 
broni na trzy dni, okazuje się że rozpoczęto układy 
aby się względem poddania Gaety porozumieć. Spra­
wa Wenecji coraz bardzićj zajmować zaczyna dyplo- 
macyą; mówią w Paryżu że jeden ze znakomitych 
statystów tutejszych postanowił wyłącznie się tćj spra­
wie poświęcić, a choć dotychczas żadnego urzędo­
wego w tym względzie oświadczenia nie uczyniono 
gabinetowi wiedeńskiemu, chociaż na poufne szepty 
rząd austryacki obadwa uszy zatykał, to jednak nie 
można tracić nadziei doprowadzenia układów do po­
myślnego skutku, skoro się rozpoczną. Położenie 
Austryi staje się coraz trudniejsze; zigrożona od 
Zachodu nie może liczyć aui na Węgry, ani na Sło­
wian południowych. Wszystkie jćj madziarskie, sło­
wiańskie i rumuńskie kraje są, jak się zdaje, wcią­
gnięte w ruch rewolucyjny, który potajemnie się 
szerzy. Ost Dt. Post biada, że nietylko w Sardy­
nii, ale w księstwach Naddunajskich organizują się 
oddziały ochotników madziarskich i polskich, że tu 
i tam broń sposobią, że w Peszcie niedawno temu 
w kawiarni [żołnierze madziarscy i polscy jawnie i 
głośno braterskie i buntownicze objawiali uczucia. 
Potwierdza się wiadomość o groźnćj nocie dyploma- 
tycznćj rosyjskiej wystósowanćj z tego powodu do 
hospodara Kuzy i o ustawieniu 12tysięcznego kor­
pusu rosyjskiego na granicy Bessarabii; również 
pewną jest rzeczą iż sardyńskie statki bronią na­
ładowane, za wezwaniem z Wiednia, rząd turecki 
kazał w ujściach Dunaju przytrzymać; jednakże na 
usilne żądanie posła sardyńskiego w Stambule, jene­
rała Durando, statki te wypuszczone otrzymały po­
zwolenie wrócenia do Genuy.

— Cesarz kazał w fabryce gobelinów zrobić py­
szną makatę, którą w swoim, żony i syna imieniu 
ofiaruje byłemu ministrowi Fouldowi, na pamiątkę 
odwiedzin, któremi go niedawno zaszczycił.

Telegramy ostatnie.
Ostrzyhom, 18 grudnia. Konferencyą w Ostrzy- 

homiu zebrana trwała półczwartćj godziny, po czćm 
ją zupełnie zamknięto. Barkoczy w przydługićj mo­
wie krytykował ustawę wyborczą z r. 1848, przema­
wiał przeciwko przywilejom szlachty i za równoupra­
wnieniem żydów. W końcu jednogłośnie postanowio­
no prosić cesarza o przyjęcie ustawy wyborczći z r. 
1848. (P. Z.)

łtedaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w roznaniu.

Wyborny herbatę
poleca J. N. Piotrowski Hotel du Nord. 
____________________________ [2215]

Wielka wystawa cukrów.
Cukiernie i fabryki karmelków A. Szpin- 

giera w Bazarze i naprzeciw zegaru 
pocztowego, polecają jak najtauićj i 
jak najobficićj zaopatrzony swój skład 
towarów stósownych na nadchodzące 
święta. Zarazem polecają się powyż­
sze cukiernie na wszelkie obstalunki. 
__________________________ [2526]

Mak biały 1 niebieski, kwartę po 3 
sgr. 6 fen. poleca Maurycy Brske, na­
rożnik ul. Kramarskićj i Wronieckićj 
nr. 1. Również mielę takowy. [2505]

Wyroby z igliwia
przeciwko podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom nerwowym za skuteczne uznane 
przez lekarzy i nielekarzy poleca i sprzedaje wyłącznie

Eugeniusz Werner w Poznaniu
ulica Łryfierykoiłfeka Stl.
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Księgarnia Maksymiliana Jagielskiego
ulicy Wilhelmowskićj nr. 16 zaprasza do łaskawego obejrz 
miotów, które stósowne są na

_ w Poznaniu przy 
awego obejrzenia wystawy przed-

Ob
podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok.

bficie zaopatrzony skład nowych i dawniejszych dzieł s dziedziny literatury za

Świeże 
miodzie funtowe

miejscu 2000 funt. 49%,—50%,, na gru. i gf.i
St. i50%-%-3 st.-luty 50%—%—%,i

za­
wiera jak największy wybór obrazów i wydań ozdobnych, pism dla młodzieży 
wszelkiego wieku, książek do modlitwy i do nabożeństwa, poezyi i prozy, kom­
pletnych klasyków elegancko oprawnych itd.

Zarazem poleca wzmiankowana księgarnia przy rozpoczęciu Nowego Roku 
wszelkie gatunki kalendarzy i almanachów na rok 1861 i obowięzuje się dostar­
czać punktualnie wszystkie krajowe i zagraniczne dzienniki.

Nader rozprzestrzeniony skład muzykaliów i instytut pożyczalni takowych 
poleca się szczególnie do łaskawego uwzględnienia. [2507]

po których się najlepiój ciasto 
rusza poleca dwa razy na dzień

_ -świeże Izydor Appel, 
[2520] obok banku królewskiego.

na wiosenną odstawę 50%—%—%, maj czer, 
50%—% taL pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 
40-47 tal. Owies- ceny prawie niezmienione, 
w miejscu 1200 funtów 25 — 29, na gr. 27%, 
na wiosenną odstawę 28’/,—%,, maj czerwiec 
28’/, tal. pł Olój raepiowy: nieco niższe 
ceny, przy obrocie ograniczonym, w miejsca 
100 funt., bez beczki 11%—’%,, na gr. gr.-st.

Przez bezpośrednie stosunki z zagranicą jestem w stanie istotnie

prawdziwe araki z Batavia
w rozmaitych przednich gatunkach pomimo wysokiego 
cła wchodowego po następujących bardzo miernych cenach sprze­
dawać, na co niniejszém uwagę zwrócić sobie pozwalam.

Wykaz cen.
Batavia arak nr. 1,16% sgr. z butelka zawierająca kwartę berliń. 

- 2, 18 „ -
- 3, 20 „ -

Arak de Coa 27% „ —
Aąjprzcdniejszy Jamaika Bum i tal. 1 sgr.

Odsprzedającym udzielam jeszcze znaczne korzyści.
Hartwig Kantorowicz

[2434] Poznań, ulica Wroniecka nr. 6.
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Z Wolsztyna.
Corocznie hojnie obsypywane 

Waszemi dary łaskawi i wspaniali 
Dobroczyńcy! Sieroty wolsztyó- 
skie, prawdziwie macierzyńską 
Sióstr Miłosierdzia ś. Wincentego 
a Paulo pielęgnowane opieką, 
czują się do obowiąsków wdzięcz­
ności, za Wasze hojne dary. — 
Składają Wam więc przezemnie 
swoje azczere życzenia z powodu 
nadchodzących świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku, i polecają 
się dalszój Waszój opiece i tój 
samój troskliwości, jakiój dotych­
czas doznawały. — Mają nie- 
płonną nadzieję, że i w następ­
nym roku zleją się na nich hojne 
Wasze ofiary, a Bóg dawca łask 
wszelkich zleje na Was swe bło­
gosławieństwa, ho u Niego i ku­
bek zimnój wody biednemu a 
spragnionemu podany, niezostaje 
bez nagrody.
[2492] j^St Amman.

MAGAZYN t252y] 
UBIORÓW EĘZK1CH

A. Dolińskiego w Poznaniu
przy placu Wilbelmowskim nr. 4 

obok Hotelu du Nord
poleca gotowe czamary polskie, 
jako tóż na nadchodzącą gwiadkę 
gotowe kamizelki od 1 ’]» do 6 tal., 
materye na takowe wszelkiego 
rodzaju, szlipse, krawatki, torby 
do podróżowania, portmonetki, cy­
garniczki, pugilaresy i t. p. rzeczy 
po znacznie zniżonych cenach.

A. Dolińska z domu Powelska.

[2522] Świeże ostrzygi
u W. Łaurcntow skicgo.
Z pewnój ilości odłożonych win szam­

pańskich polecam butelkę po I ’/a tal. 
[2502] Karol Schipmann.

Świeże kwiaty.

Kffi3SKSK3iJoaEXif

tak w doniczkach jak do bukietów mo ­
żna zawsze nabyć w ogrodzie przy uli­
cy Berlińskiój 15 h.
[2498] T. Nowakowski.

Kurs giełdy v Berlinie
dnia 18 grudnia.

%
ŻV Pl»- I

dano, cono.

Papiery praskie.

Rosy. poży. angiel. 
obligi i ‘Polsk obligi skarb... 
Cert A. 300 zł 
— B. ZOO zł

*%-
dano.

pła­
cono.

Pożycz, dobrow..........
— rząd.....................

4%
4%

ÜV1%
101%

— Lis. z. n. w R. S.
— Ob.cztk. 500zł.

4
4

1859........... 5 105% Pieniądze.
— 1856........... »%. — 101% Frydrychsúory.............

Luidory..........................
—

1858........... 4 — 9:.%, —
— prem. 1855...........

Obligi długu skarb....
3%
3%

li6'/,]Złota tunt cel............
87 jSrebra dito...........

—” Marchii.............. 3% 84%, — ¡¡Saskie bil. kas.............. —
Listy zast. March...... 3% Niem. banku................. —

Prus Wach...... 3% fc-3% — — płat, w Lipsku —
r ■ ■ . - —_ 4 92%, — Austr. bankn................. —
— Pomor,................ 3’/» 88 Polskie bil. bank......... —

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)

4
4

3%
—

8 6%,
101
95%

Disk. bank, od wezli..

Akcye kolei żelaznych.
— — (nowe) 4

3%
3%

88%,
80% Berliń.-Anhalt..............

Berliń. Hamb...............
4
4

— gwar. B...........
— Prus Zach........

*4- BerL-Poczd.-Magd.... 4
3% —. S3% Berl.-Szezeciń.............. 4

4 — 92% Wróci.- Freib............... 4
— rent. March...... 4

4
- Vo3,«

$6
najnow...............

Brzng-Niskie.................
4
4

— W. Ks. Pozn... 4 — 82%. Kożlo-Bogumin............ 4
— Pr.Wsch.iZch. 4 84%, — — pierwot.............. *%»
— Nadreńskie....... 4 94%, — — 5 •
— Saskie................. 4 __ 85%, Dolno-Szl.-March........ 4
— Szląskie.............

Papiery zagraniczne.
4 •— 85% Dolno-Szl. kol: pob.... 

— pierwot..............
Półn. Fryd.-Wilh........

4
5

Auitr. inetalL......... . ó — 45% 4
—' Pożycz, naród. 5 54’/, Górno-SzL A. i C........ 3%,
— ' Obhgi 250 fl.... 4 __ 62 ( — Lit B.............. 3%,

Rosy. 6 poży. Btiegl... 5 80%, Opol-Tamowic........... 4
— 6 poży. StiegL. 5 101 - Starogr.-Pozn................ 3%,

109

29 21

112%,

28’/,

103
62
93
23

F5% -
92’/,

113%

454

99’.

99’/,
71
68
4%

112%|

136
103%
83%

49
32

83%,

43%,
127%
115%

82%,

Najlepsze 
świece parafinowe

sprzedaje po 12’/» sgr. paczkę
rafinerya oleju

Adolfa Asch,
[2521] ul. Zamkowa nr. 5.

i stycz.-luty 11%—’»/,,, luty-märz. 11%—’%,' 
12%—% tał. pi. Olój lniany:kwiec.-maj 

w miejscu 10% tal. Okowita: wyp. 30,000
kwart, w miejscu bez beczki 20%—z be- 1

JPMybyli do Poznania,
Dnia 19 grudnia.

Basar: Wł. dóbr hi-. Mielżyński z Gościeszy- 
na, hr. Skarbek i lir. Zumoyski z Kr. Pol­
skiego, Skórzewski z Kretkowa, Karśnicki 
z Mchów, Otocki z Gogolewa, Lutomski z 
Zaborowa, Lutomski z Stawu, Skrzydlewski 
z Solencina, Szołdrzyński z Lubasza, Mie­
rzyński z Bytynia, Mielęcki z Nowejwsi, 
pani hr. Zamoyska z Kr. Polskiego, prob. 
Andersch z Jaraczewa, ces. ros. kap. Siera­
kowski z Rosyi, dzierż. Nowacki i Karczeń- 
Gki z Nowćjwsi.

SJyUusa Hotel Dreideńskl: Właściciele dóbr
hr. Potwoiowski z Parzenczewa, Taczano­
wski z Choryni, Lüdemann z Sędziwojewa, 
Zaewski z Wrześni, Sänger z Połajewa, 
pani hr. Wę3ierska z Zakrzewa, Kryger z 
Sulina, kup. Scheuer z Moguncyi, Sand- 
berg z Wrocławia, Löwenbeim z Berlina i 
Geisweiler z Nuits.

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Zycbliń- 
ski z Pierska, lffland z Piętrowa, Wirth z 
Łopienna, kupcy Maske z Szczecina, Rolert 
i Schauer z Bremy, Fiebig ż Hamburga, 
Fickert z Greifenberga, Laubmann z Dre­
zna.

Fletel dn Hord: Wł. dóbr Koszucki z Jankowa, 
pani Wilczyńska z Szurkowa, Bojanowska z 
Małpina, Czarnecka z Rakoniewic, Stoc i 
panna Gontard z Tarnowa, inip. Dobronie- 
cki z Piotrkowic.

Oehmiga Betel Francuski: Wł. dóbr Kar­
czewski z żoną z Czarnotek, Waligórski z 
Rostw-orowa, kupiec Neumann z Legnicy, 
kap. Sellmann z Krotoszyna.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Jacko­
wski z 1 ałc-ynu, Brzeski z Jabłkowa, Cu- 
now z wsi Skoków, Rohrmann z flirząsto- 
wa, Drztński z Neuhausen, Wendland z No- 
weeo folwarku, pełnomocnik Długołęcki z 
Czerniejewa.

czką na grud, gr.-Bt. i stycz.-luty 20%,—% 
luty-marz. 20% pł., 20% żąd., kw.-maj 21 %,| 
maj-czer. 21% tal. pł.

Wrocław, 18 grudnia. “
Na targu: Pszenica: biała szefel 80 -96 

żółta 74—92. Zyto: 61—65. Jęczmień'* 
żółty 42—54 biały piękny 58-62. Owies:3 
28—33. Groch: 55—70 sgr.

Na giełdzie: Zyto: mocniój się trzymali! 
w cenie, na grud, i gr.-st. 50%, st.-luty 50’/, P 
pł., luty marzec 51 żąd., kwiec.-maj 50—lii 
pł., maj-czer. 52 tal. żąd. Olój rzejpiowy;u 
ceny prawie niezmienone, w miejscu 11%, ni 
grud 1-1% żąd., 11’%, pł , grud.-stycz. i sty. U 
luty 11%, luty-marz. ll%, marz.-kw. ;11>-/„ r 
kw.-maj 12 tal. żąd Okowita: ceny mało P 
zmienione, wyp. tOOO kwart, w miejscu 2u% i, 
żąd., na grud, i grud.-sty. 20%, luty 20%,, 
—pł., luty-marzec 20%, kwiec-uąj 21% 
taL pł. u

Szczecin, 18 grudnia. ri
Na targu. Pszenica: węcp. 68—80. Zyto: ci 

44—47%. Jęczmień: 35—40. Owies: 23— 
26. Groch: 45-49 tai.

Na giełdzie: Pszenica: mocno s:ę trzy.21 
mała w cenie, w miejscu żółta 7?—82 tal. we- Oj 
dle jakości. Zyto: w miejscu 46 — ’/,, na gr.-st. Ul 
46%, st.-luty 40% pł, 47 żąd, na wiosenoąigi 
odstawę 47% pł., 48 żąd, mąj czer. 48'/, tal,
żądano. Jęczmień i Owies: bez obrotu, 82
Groch: drobny wrzący 50—52 tal. Olójrze]^. 
piowy: ceny niezmienione, w miejscu ll5„ltt 
żąd, na gr. i grud-st. 11% pł., 11%, żąd.,'j 
kw.-maj 12'/,, tal. pł. Okowita: wyższe ce-| p 
ny, w miejscu bez beczki 207,—%, na gr. i r 
grud.-sty. 20% pł., 20%, żąd., st.-luty 20»/„JBJ 
żąd., na wiosenną odstawę 21'/,—% płjz
2i%, tal. żąd.

—
Pi

GENI TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia
I9_grudnia U-30 

od

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 19 grudnia.
Zyto: słabo się trzymało w cenie, wyp. 50 

węcpli, na gr. 44% żąd., stycz.-luty 44%,. na 
wiosenną odstawę 45%,—'/, tal pł. Okowita: 
ceny niezmienione, wyp. COOO kwart, z becz­
ka na grud 19%—%„, stycz. 20, st-luty 20%, 
luty 20%, kwieć-maj 20%, tal pł.

Berlin, 18 grudnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72—84 tal. 

wedle jakości. Zyto: ceny nie utrzymały się 
na wczorajszej wysokości, wyp. 2000 centn., w

do
tal lsg.hn.lui le&.i

Pszenicy piękne], gził. 16arn. 3 2 6 3 5
, średniej „ . . . 2 — 2 2 i

, , ordynar. , . . . V '5 — 2 20
Zyta ciężkiego . . . . 1 26 3 1 i 8

B lżejszego , . . . 1 -1 3 1 :3
f ęczmienia dużego . . . . 1 21 3 1 22

. małego, . . . 1 17 6 1 21
Owsa ........ — 25 — 8
Grochu do gotow, , . . . 1 23 9 1 27

„ na paszę „ . . . 1 17 1 20
Rzepin zimowego „ . . . — — — — —
Rzepiku zimowego .... — — — — —
Rzepin latowego .... — - - — —
Rzepiku latowego .... — — —
Tatarki ....... 1 5 _ 1 U'
Kartofli ....... — ’5 «» _ 17
Masła, garn............................... 1 27 6 2 5
Koniczyny czerw- .... — — — -
Koniczyny białej . . . . — ... —
Siana, cent........................... — — — _ —
Słomy, ................................. — — — - —
Oleju cent........................... — — — - —
Spirytusn (beczka 100 fcw.)

80% Trał......................... 19 25 20 -
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Akcye bank, i kredyt.
Beri Stów, kas...........
Beri Tow. band.......
Gdański bank priw... 
Dysk. Udział komm .
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito ..............
Królew. dito ..............
Lipsk Stów, kred ....
Magd, bank priw.......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank pro w........
Prusk. udz. bank......
Sziąsk. Stów. bank...

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Miuerwy Szląskiej......
Concordia......................
Magd, assek ogn........

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

BerL-Anhalt..................

Berl.-Hamb...................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit. C......... .
— Lit^D................

Beri.- Szczecin..............
— II. Em...............

Kożlo-Bogumin............
— III. Em..............

Dolno-Szl.-March.......
— konwen..............
— — III. ser......
—  IV. Ber......

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%,

4
4% 
4’/z 
4% 
4 
4

4%
4
4
4
5

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

żą­
dano.

pła­
cono.

k żą­
dano.

pt»-
cono*

Półn -Fryd.-Wilh........ 4%, - 100 y.
H ß’ a 4
81 Lit. B................. 3%, 80%

857» 4 87’/,
S33 4 — Lit E................. V» 74% _

69 — Lt F................. 4'/, 93%.
91%, St-rog.-Pozn................. 4 —

83% — 11. Em.............. 4%, — —
«1%. — Kurs giełdy w Wrocławia

dnia 18 grudnia.
Papiery i pieniądze4 Ö 2 Dukaty................................... — — 93%

Frydrychsdory............ — — —
Lujdory........................... — 109%,
PoLk.e bil. bank........ — —J. 87%

64 - Austr. banknoty...... . — — —
10

iO2%
Nowa Waluta Austr.. — 70%,

— Wrocław obi. miejskie 4 —
— / — Poznań List. Zast...... 4 101% —

u, 84%,
— nowe.................. 4 90%
— Listy Rent........ 4 63', —)J)

96%, Szląskie Listy Zast... 3% 88%
100^8 — nowe Lit. A.... 4 97%e
— 1 — — Dowe................... 4 97% —
—/ _ — Lit. B.................. 4 98%,
93 ' — Lit. C...................... 3%,

100%8 — — Listy Rept........ 4 95% —
98%, —• — Oblig. prow...... 3%, 10U%„ —

—, Polskie Listy Zast...... 4 867, —
— 86%, — now. Emis........ 4 — —
__ —: Oblig. skarb.... 4 —» —

— obi cząstk. a 500 zł 4 — —
— 93%, Austr. pożycz, naród. 5 53% —
— 923', Minerwy akcye............ 5 — «—
89’/, — Szląski bank......... .. 4 — 78%,
— 102% — tow. assek. ogn. 4 —

Ákcye Szląskieh kolei! 
źelazaych. | %

Freiburg
— now. Emis........

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegau..................
Brzeg - Niskie...............
Doln.-SzL-March.........

— z pr pierw........
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B.................
— obi. pr. pierw..

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumiu............

— obi. z pr. pierw.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%
4
4

*4-
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»3",

87%
93",

50%

116%
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Kurs stow. kup. w Poznania ,,
dnia 19 grudnia. - -

— pozy. r. 1855...
Pozn. List.’ Zastaw....

— nowe.................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk.
Polskie,
Pozn. List. Rent.........

— obl.miejsk.il. Em.
— obi. prow...........
— akc. bank, prow

Star.-Pozn.ak. kol. żel' 
Gómo-Szl. dito A......'

— obi. z pr. pierw. E-
Polskie banknoty 
Najnowsza poż. pruska

Prusk. obi. skarb........
— poży. skarb......

obl.miejsk.il
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